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Turczynka na wclauici
W  ' n iem ieck im  cza so p iśm ie  czy n k a  obok p ra c u ją c e g o  m ężczyz 

,.D ie  W o ch e"  k o re s p o n d e n tk a  tu -  n v  ja k o  jogo  p a r tn e r k a  iu b  k o ak u  
re c k a  za m ie sz c z a  s z e re g  sw y ch  re n tk a .  W  u n iw e rs y te ta c h  tti-  
reflefcsy j n a  te m a t o b ecn e j s y tu a -  re c k ic h  k s z ta łc ą  s ię  s tu d e n tk i ,  
c ji  k o b ie ty  tu r e c k ie j .  N ik t  w E u - N a  te r e n ie  p ra c y  zaw o d o w ej spo- 
ro p ie  n ie  m ógł p rz y p u sz c z a ć , aby ty k a  s ię  k o b ie ty , p r a c u ją c e  ja k o
w p rz e c ią g u  k ilk u  za le d w ie  l a t  
m o g ła  s ię  d o k o n ać  w  ży c iu  n a ro ­
d u  ta k  g łęb o k a  p rz e m ia n a , • ja k ą  
m o żn a  zao b se rw o w a ć  pod  g e n ia l­
nym  rz ą d a m i p re z y d e n ta  T u r ­
c ji ,  A ła tu s k a . K o b ie ta , k tó r a  j a ­
ko w ła sn o ś ć  m ężczy zn y  zm u szo n a  
b j ła  d z ie lić  „ p a n a  i w ła d c ę "  z 
w e lo m a  in n y m i zo n am i, k tó ra  
by ła  t r a k to w a n a , j a k  za b a w k a  
p rz e z  m ężczyznę  b o g a teg o  a  ja k o  
b ezw o ln e  z w ie rze  p o c iąg o w e  p rzez  
u bog iego  w ie śn ia k a , s to i te r a z  n a  
ró w n y m  p o z io m ie  z w o ln y m i E u ­
ro p e jk a m i. S k a so w a n a  zw ycza j no 
s z e n ia  c z a d ry , w p ro w ad zo n o  sze- 
rp g  o c h ra n ia ją c y c h  s ta n o w isk o  
k o b ie ty  p o s tu la tó w  do p ra w a , je d ­
n a k  w raz  z u z y sk an y m i p rzyw ile -1

fach o w e  s iły , czy  to  ja k o  le k a rk i, 
ad w o k a tk i. n a u c z y c ie lk i, czy 

n a w e t sęd z io w ie  L iczr.y  z a s tę p  
b iu r a l is te k , s e k re ta re k , a p ro w iz a -  
to re k  i s te n u ty p is te k  z a t r u d n ia ją  
u rz ę d y  i in s ty tu c je  p a ń s tw o w e . 
K o b ie ty  w s p ó łp ra c u ją  ró w n ie ż  z 
p o lic ją , sz c z e g ó ln ie  w y b itn ą  dzia  
la ln o ś c ią  o d z n a c z a  s ię  ko b ieca  
s łu ż b a  o b y cza jo w a , b ęd ąca  je d ­
nym  z w y d z L łó w  p o lic ji  p a ń s tw o  
w ej.

N A  B O IS K U

I  n ic  w  ty m  d z iw n eg o , że ow a 
g w a łto w n a  b u rz a , k tó r a  w s tr z ą ­
sn ę ła  ś c ia n a m i h a re m u , s tw o rz y ­
ła , o b a la ją c  s i a r ę  p rz e s ą d y , p o d ­
s ta w y  pod  now e, s i ln e  życie .

M łoda , o d ro d z o n a  T u rc z y n k a  w yja m i s ta w ia  s ię  z a  n a c z e ’ny obo- [ 
w ią z e k  k o b ie ty  na ło żo n e  n a  n ią  rab ia_  w  sob ie  tę zy z n ę  fizy cz  ią, u- 
p rz e z  n a tu r ę  z a d a n ia . p r a w ia ją c  z z a p a łe m  s p o r t .  W  za ­

w o d ach  m ię d z y n a ro d o w y c h  są
Z N IE S IE N IE  W IE L O Ż E n ST W A

P ra w o  tu re c k ie  w  now ym  u s tro  
ju  z a k a z u je  w ie lo ż e ń s tw a  W p raw  
d z ie  p o czą tkow o  p ró o o w an o  tu  i 
ta m  o b e jś ć  p ra w o . J e d n a k  s u ’*owc 
r e p ie s je ,  ja k ie  s to s u je  rz ą d  w o­
bec in s ty tu c j i  r e l ig i jn y c h , u d z ie ­
la ją c y c h  z a ś lu b in  bez p rz e s trz e ­
g a n ia  z a sa d y  je d n o ż e ń s tw a  w s tę ­
p u ją c y c h  w  zw iązk i m a łż e ń sk ie , 
z n ie c h ę c iły  ogó ł do teg o  ro d z a ju  
w j b iegów . P rz e d  c e re m o n ią  ś lu b ­
ną  o b rzęd u  re l ig i jn e g o  m u sz ą  no-

w arto śc io w e- s iły . P o d c z a s  O lim ­
p ia d y  ub . r . je d n a  z m ło d y ch  T u r-  

w-ożeftcy z a re je s t ro w a ć  sw ój zw ią  czynek  u z y sk a ła  p ie rw s z e ń s tw o  
zek  w  p a ń s tw o w y m  u rzęd z ie  cy-1 w z a w o d a c h  le k k o a tle ty c z n y c h  
w iln y m . O m o ż liw o śc iach  rozw o- p a ń  i d z ięk i n ie j  n a ro d o w a  f la g a

d z ie w c z ę ta  tu r e c k ie  u w a ż a n e  za

cześrrie m a  o n a  n a  w zg lęd z ie  w y ­
ro b ie n ie  w  u c z n ia c h  p o sz a n o w a ­
n ia  t r a d y c j i  n a ro d o w e j D ziew ­
c z ę ta  u czą  się  m . in . tk a c  n a  s t a ­
ro m o d n y ch  „ w a rs z ta ta c h " ,  uży ­
w an y ch  je sz c z e  p rz e z  ich  p r a ­
bab k i do w y ro b u  p ięk n y ch  m a ­
k a t  i d y w an ó w .

W T E A T R Z E , W K A B A R E C IE ...

D opóki o b o w iązy w ały  w ży c iu  
o b y cza jo w e  p rz e s ą d y , było  rzeczit 
ja s n ą ,  że k o b ie ta  n ie  m og ła  w y­
s tę p o w a ć  p u b lic z n ie . To te ż  w 
te a t r a c h  i k a b a re ta c h  p ro d u k o ­
w a ły  s ię  cu dzoz iem k i, p rz e w a ż  
n ie  G reczy n k i. O b ecn ie  T u rc ja  
szczy c i s ię  p rz ó d  c a ią  E u ro p ą  
w y b itn ą  a r ty s tk ą  te a t r a ln ą ,  B odą 
H a n u m . S koro  ty lk o  k o b ie ta , 
w y zw o lo n a  ze sw eg o  w ięz ie n ia , 
o s ią g n ę ła  ró w n ie ż  m. in  p raw o  
w y s tę p o w a n ia  w  p u b lic z n y c h  
p rz e d s ta w ie n ia c h , zn a la z ło  s ię  
w ie le  a m a to re k  n a  te g o  ro d > a ju  
z a ję c ia . K o b ie ty  i d z iew czę ta , 
k tó r e  do n ie d a w n a  je s z c z e  w s ty ­
d liw ie  z a s ło n ię ta  c z a d ra m i i Za­
w o jam i, p rz e m y k a ły  s ię  t r w iż l i

$ a m  m o d a  m a  ę l o ó
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( F i l i a  C h m . e i n a  4 ^ ,  K a w i a r n i a )  

j u  v u > _ B i i i  i m  nwinmcr a m a a —

d u  r o z s t r z jg a  p raw o  i sąd  w ed ług  
za sa d , o b o w ią z u ją c y c h  w Z ach . 
E u ro p ie .

W  P A R L A M E N C IE

- D o u ied aw iia  T u rc z y n k a , o d g ro ­
d zo n a  g ru b y m  m u rem  od  re s z ty  
ś w ia ta , w e g e to w a ła  w  b ezczy n n o ­
śc i ży c ia  h a re m u , lu b  z ry w a ła  so ­
b ie  zd ro w ie , p rz e c ią ż o n a  fizy czn ą  
p ra c ą  w  g o sp o d a rs tw ie . D ziś  ob ­
d a rz y ł j ą  n o w y  u s t ró j  n ie  ty lko  
w o ln o śc ią  o so b is tą , lecz i p r a w a ­
m i p o li ty c z n i m i. T u rc z y n k i p o s ia  
d a ją  c z y n n e  i b ie rn e  p ra w a  w y­
bo rcze , w  p a r la m e n c ie  m a ją  za re - 
ze rw o w n e  20 m ie js c , p rzez  co mo 
g ą  w p jy w ać  n a  d ecy z ję  w  w ie lu

T u rc j i  z a w is ła  f r iu m f a lm e  n a  
szczyc ie  m a sz tu .

L ic z n e  o rg a n iz a c je ’ sp o r to w e  
w y ra b ia ją  w m łodz ieży  zam iło- 
n a m e  do ćw ic z e ń  fizy czn y ch , a 
żad en  z n o w o czesn y ch  sp o r tó r . 
n ie  m o ż e -b y ć  im  n iezn a n y m . T a k  
np . w  now o o tw o rz o n e j szko le  
szybow cow ej w  Is ta m b u le  k sz ta ł­
cą s ię  d z ie w c z ę ta  w  ty m  ty le  b ra ­
w u ry  i  o p a n o w a n ia  w y m a g a ją ­
cym  sp o re ie .

M ożna śm ia ło  pu w iedz ieć , że 
T u rc z y n k a  o s ią g n ę ła  p e łn e  ró w ­
n o u p ra w n ie n ie  w e w szy s tk ich  
d z ie d z in a c h  ż y c ia . N a w e t o p a n o ­
w u je  o n a  pow oli d o tą d  d o s tę p n ą

z a g a d n ie n ia c h , d o ty c z ą c y c h  ca ło - w y łączn ie  d la  m ężczyzn  szttejcę
k s z ta ł tu  ż y c ia  n a ro d u .

L E K A R K I, S fcL Z IO W IE , 
P O L IC JA N T K I...

T e n  z u p e łn y  p rz e w ró t w w a ru n  
k a c h  ży c ia  n a d a je  ca łem u  k r a ­
jo w i in n y  c h a ra k te r .  J u ż  dz iś , z a ­
led w ie  p o  k ilk u  la ta c h , s to i T u r -

obchcn lzen ia  s ię  z b ro n ią . D ziew ­
c z ę ta  w p ra w ia ją  s ię  ra z e m  z 
ch ło p cam i w  n a u c e  s t r z e la n ia  na  
b o isk a c h  sp o r to w y c h .

S zko ła  tu r e c k a  w y ch o w u je  
d z iew czę ta  p o d łu g  n a jb a rd z ie j  
now o czesn eg o , z a c h o d n io  -  e u ro ­
p e jsk ie g o  sy s te m u . L ecz jed n o -

w ie p rz e z  u lic e  m ia s ta ,  s ta j  .. o- 
b c c n ie  śm ia ło  w k o s t iu m a c h  
g im n a s ty c z n y c h  n a  sc e n ie  k i  ba-O 4. «< *
re tu  w  ja s n y m  św ie tle  r e f le k to ­
rów .

N O W E  O B O W IĄ Z K I

W ra z  z  ró w n o u p ra w n ie n ie m  
n a łożono  n a  T u rczynK ę św ia d o ­
m ość  o d p o w ie d z ia ln o śc i w obec 
ży c ia  i n o w e obow iązk i. Z d o b y ta  
sam o d z ie ln o ść  i p ra w o  je d n o i* ń *  
s tw a  u t iu d n iły  z  d ru g ie j  s tro n y  
z a g a d n ie n ie  e g z y s te n c ji m a ie -  
r ia ln e j .  K o b :e ta , k tó r a  n ie  z n a ła  
in n e g o  sp o so b u  ż y c ia , p oza  m a ł­
żeń stw em , b y ła  d a w n ie j p o z b a ­
w io n a  tr o s k  o u trz y m a n ie . O bec­
n ie  s ta n ę ła  o n a  w obec k o n iecz n o ­
śc i s ta n o w ie n ia ,  z a m ia s t  m ężczy­
zny, s a m a  o so b ie  i u trz y m a n iu  
s ię  w ła sn y m i s iła m i. P ier>vsze 
b iu ro  m a try m o n ia ln e  w I s ta m b u ­
le s to i ju ż  w obec ty c h  t r u d n o ś c i .

Ale n o w o czesn a  T u rc z y n k a  bę­
dz ie  m im o to  w szy stk o  w z ra s ta ła  
w  r a d o s n e j  a tm o s fe rz e  sw e j n ie ­
z a le ż n o śc i, te j  n ie z a le ż n o śc i, k tó ­
ra  s ta n o w i s i ln ą  w ięź  p o ro z u n re -  
n ia  po m ięd zy  n a m i, E u ro p e jc z y ­
k am i a  T u rc ją .

Z ie lo n y  k a rn a w a ł  k w itn ie  w  c a ­
łe j p e łn i. Ś liczny , u p a ln y  m a j i 
s ło n e c z n ie  z a p o w ia d a ją c e  s ię  d n i 
czerw cow e i lip co w e  p o z w a la ją  
p rzew id y w ać , że p a n ie  b ęd ą  m ia ­
ry n ie je d n ą  o k a z ję  do ta ń c a  na  
św ieży m  p o w ie trz u . P o p o łu d n io ­
w e d a n c in g i w  u z d ro w is k a c h  i 
n a d  m orzem , zab aw y  le ś n e  i w 
k lu b a c h  sp o r to w y c h  n a d  W is łą  —  
słow em  o k az ji b ęd z ie  m nóstw o . 
C zas n a jw y ż sz y  p om yśleć  o od p o ­
w ie d n ie j tu a le c ie .

W  ty m  toku m o d a  su k ie n  w ie ­
czo row ych  n a  z ie lo n y  k a rn a w a ł 
j e s t  b a rd z ie j  u ro z m a ic o n a , n iż  
k ied y k o lw iek . W y b ó r j e s t  o lb rz y ­
m i z a ró w n o  w ro d z a ju  m a te r ia łu , 
j a k  w  k ro ju  i o zd o b ach , k tó re  zo­
staw  la ją  m is trz y n io m  ig ły  sz e ro ­
k ie  p o le  do p o p isu . M odne  j e s t  
w sz y s tk o : n ie  ty lk o  le tn ie  je d w a ­
b ie  w b a rw n e  k w ia ty , c h if fo n y  i 
o rg a r .d y n y , a le  i p rz e j rz y s te  t i u ­
le, gazy , k o ro n k i c ie n iu tk ie  ja k  
m g ie łk a  —  su k n ie  p a ję c z e , zdobio  
ne  p a il le ta m i, a p lik a c ja m i z ve- 
lo u ru , a n g ie lsk im i h a f ta m i , w s tą ż  
k a n i1 i td .

A N G IE L S K I H A F T  K R Ó L U JE

S u k ien k i sk ro m n ie jsz e  n a  o- 
g ro d o w e  „ g a rd e n  p a r ty "  n a jm o d  
n ie jsz e  s ą  o b e c n ie  z a n g ie ls k ie ­
go h a f tu .

S u k ie n k a  ta k a  je s t  b a rd z o  p rz e ­
z ro c z y s ta , n a j ła d n ie j  w ięc  w y g lą ­
da  n a  ja k im ś  ja s n y m  sp o d z .e  w 
o d c ie n iu  p a s te lo w y m . S u k ie n k ę  
n a jle p ie j  s p ra w ić  b ia łą  i m ieć  do 
n ie j d w a  spody , np . b lado  - rozo- 
w y i b la a o -z ie io n y  lu b  n ie b ie sk i, 
o d p o w ie d n ią  do spudow  s z a r f ę  w 
p a s ie  i m am y  ju ż  ta k  p o ż ą d a n ą  
o d m ian ę .

F rz e ś lic z n ą  s u k ie n k ę  z a n ­
g ie lsk ie g o  h a f tu  p re z e n tu je  p a ­
ry s k i dom  m ody B ru y e re :  ro d za j 
s ty liz o w a n e j K ryno liny  w o lb rz y ­
m ie  k o la  z a n g ie isk . h a t tu ,  do tego  
s z a r f a  z ta f ty  w  szk o ck ą  k r a tę  
z ie lo n o  - c z e rw o n ą . D ru g a  ś l ic z ­
n a  i m ło d o c ia n a  su k ie n k a  z b ia łe j 
g ła d k ie j o rg a n d y n y . a ż  do ko lan  
ś c iś le  d o p a so w a n a  i z a sz y ta  w 
p o p rzeczn e  d ro b n iu tk ie  z ak ła d k i, 
od  k o la n  su ty  k lo sz  bez  z a k ła d e k  
—  rz ą d  z a k ła d e k  n a  sam y m  a o ’e. 
Z ak ład k i b ie g n ą  ró w n ie ż  p o ­
p rz e c z n ie  n a  b u f ia s ty c h  rę k a w ­
k a c h , pod  s z y ją  m a lu tk i k o łn ie ­
rzy k  „b eb e" , p rz ó d  z a p in a n y  n a  
d ro b n e  g u z icz k i. W  p a s ie  pęk  
p ąso w y ch  m aków .

K O R O N K I, j a k  m g ł a

K o ro n k i ta k  m o d n e  w z im o­

w ym  k a rn a w a le ,  u tr z y m u ją  s ię  w  
d a lsz y m  c ią g u  z t ą  je d n a k  ró ż n i­
cą , że s ą  b a rd z ie j  p rz e z ro c z y s te , 
d o s ło w n ie  ja k  m g ie łk a ;  c z a rn ą  ko 
roi,kotw ą suK nię n o sim y  o b o w iąz ­
kow o n a  ja s n y m  sp o d z ie , n a j le ­
p ie j n a  różow o - m o re lo w y m  lu b  
b łę k itn y m . S u k n ia  w y g lą d a  w 
ca ło śc i, ra c z e j rożow o n iż  c z a r  
no. Z g ru b sz y c h  k o ro n e k  la n so w a

ży, lu b  s ty liz o w a n y c h  liś c i w  tym  
sam ym  k o io rze  co t łe  (c z a rn y  
a k s a m it n a  c z a rn y m  t iu lu ,  s z a f i­
row y  a k s a m it n a  s z a f iro w y m  ciu­
lu  u d .)  n a j le p ie j  u m ie śc ić  n a  p rzo  
dzie  s t a n ia a  i w  d o le  k ry n o lin y  
lub  n a  k o ń c u  t r e n u ,  je ż e li  su k r .ia  
j e s t  o b c is ła . ‘ '*• *

P a i l le ty  s ą  c ią g le  m u d n c M oż­
n a  tę  m odę w y k o rz y s ta ć  sz y ją c

n a  j e s t  ja k o  n ow ość  k o ro n k a  ln ia  k a m iz e lk ę  bez ręk aw ó w , h a f to w a ­
n a , n a tu r a ln e g o  k o lo ru  ln u . P a -  n ą  s r e b rn ą  n i tk ą  i p a il le ta m i. K a 
ry sk i dom  m ody A g n es  D reco ll n rz e lk ę  b ęd z iem y  n o s ić  do d w ó ch  
p re z e n tu je  m odel n a z w a n y  „P rć- s p o d n ie : k ró tk ie j  sp ó d n iczk i p li-  
f a c e "  —  d m g i do k o lan  k a sa k  z so w a n e j i d łu g ie j  sp ó d n ic y  w ie - 
s z a ra w e j ln ia n e j k o ro n k i, p rz ó d  i czo ro w e j z  tr e n e m . M am y w te n  
dó ł o b rzeżo n y  cza rn y m  a t ła s e m , sp o só b  o d ra z u  d w ie  to a le ty , po- 
Mod-sl o ry g in a ln y , a le  t r o c h ę  c ięż  p o łu d n io w ą  i w ieczo ro w ą .
ki n a  la to .

S U K N IE  Z T IU L U

B a rd z o  m o d n e  s ą  t iu le  i tr z e b a  
p rz y z n a ć , że  obok  o rg a n d y n y  w 
z ie lcn y m  k a rn a w a le  n a jb a rd z ie j  
o d p o w ied n ie . P rz e ś lic z n a  np . je s t  
su k ie n k a  z t iu lu  w  o d c ie n iu  s z a ­
firo w y m , u s ia n a  od n ie c h c e n ia  
g w ia z d k a m i ze s re b rn y c h  p a il le -  
t-ów. B ardzo  p ra k ty c z n y  j e s t  f a ­
so n  o dw óch  o d m ia n a c h : su k ie n ­
k a  o b c is ła  z n a g im i p le c a m i, 
np . z różow ego  c re p e  s a t in ,  od

K W IA T Y  JA K  N A JW IĘ K SZ E

D la  m ło d y c h  p a n ie n  ba~ dzo  
| w io śn ia n ie  i św ieżo  w y g lą d a ją  s u ­

k ie n k i z b a rw n e g o  je d w a b iu  w  
k w ia ty  z su ty m i b u fa m i z  b ia łe j  
o rg a n d y n y . I  z ie s z tą  w  s ło n e c z n e  
p o p o łu d n .a  i u p a ln e  le tn ie  w ieczo  
ry  n a j ła d n ie j  m im o w szy s tk o  w y­

g l ą d a j ą  su k ie n k i ja s n e  w  kolo- 
r a c n  żywnych, m a ’o w a n t  w p ą s o ­
w e, p o m a ra ń c z o w e  i b łę k i tn e  
k w ia ty . P a m ię ta jm y , że m o d n e  s ą  
d e se n ie  duże , n ie m a l k a ry k a tu ra l*

j  • m  u ,  < r- nifc du że . N p . je d e n  z p a ry s k ic h  
n a s r  ro d z a j n ak lac  m e j k ry n o lin -  fdom ów  m o «  k n s .u je  su k n ię  b?ę.
„ i z c z a rn e g o  ,u  u, s c ią g n ię  ej k tó r e j  ro z rz u c o n y c h  j e s i
w p a s ie  n a  c z a rn e j a k s a m itn e j łwlVn _ 
w s tą ż c e . K ry n o lin k ę  m o żn a  o d w ’ą  
zać  i n o s ić  j ą  d la  o d m ian y  n a
ra m io n a c h , jaK  p e le ry n ę , zw ią ­
zaw szy  a k sa m itk ę  pod  szy ją .

B a rd zo  m o d n e  są  ró w n ie ż  a p l i­
k a c je  z a k s a m itu  n a  t iu lu  A p li­
k a c je  w  k s z ta łc ie  o lb rzy m ie j ró-

ty lk o  5 czy 6 o lb rzy m ich  c z a r ­
n y c h  ró ż . Do su k ie n k i w  w ie lo ­
b a rw n e  k w ia ty  ła d n ie  w y g lą d a  
s z a r f a  d w u b a rw n a :  N a p rz y k ła d
cio su k n i c z a rn e j w  k w ia ty  p ą so w e  
i b e ig e  w łożym y s z a r f ę  c z a rn o  
p ą so w ą .

A lin e tte

W ow ośa filatelistyczn e
BUŁGARIA

Posiadamy wiadomość, że bułgar­
ska państw ow a w ytw órnia papierów 
w artościow ych szykuje obecnie spe­
cjalną serię 3 szt. znaczków o w ar­
tości 1 1., 2 1. i 4 lewa z podobizną 
priccsy Marii Luizy — projektu 
znanego artysty Cyryla D iajera — 
Wysokość nakładu nie została usta­
lona.

GDAŃSK 
W najbliższych - dniach czerwca 

zostanie wydany z okazji w ystaw y

«t> »A» w 1»l ItMtKu mtIMAMV|| łWT(CINOi9
a R A G q
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KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE P O LS K Ę KOSMETYKI —  L A B O R A T O R I U M  V f n u s
S U  G «  R S K I

.AGATOL idealna pasta  do zębów. A NITRA  krem  znakomicie udelika tn ia , m alu je , pod puder. KREM 
OGÓRKOvVY doskonale konserwuje cerę. E K SIK A N S usuwa pot po 1 użyciu. LA K IE R  DO PAZNOKCI

bardzo trw ały  i pięknie błyszczący.

•1 OdOSKftOO
iH A K O M in  
m  n  E »

u su w a  p R Y sn ir
P IE G U  m * A J E

filatelistycznej w Gdańsku specjalny 
blok.

RUMUNIA
M inisterstwo poczt i telegr wypu­

ściło dc sprzedaży z dniem 10. 5. 
1937 senę  znaczków w artości 2 1-, 
3 i-, 4 1. i 6 lei z podobizną znako­
mitego pisarza rum uńskiego Creanga 
z datą 183; — 1937. Znaczki 2 1. i 4 1. 
przedstaw iają dom, w kfóiym miesz 
kai wielki pisarz, a  znaczki 3 1. i o 1- 
podobiznę. Znaczki zostały w ypusz­
czone o nakładzie 75.UOO serii

W . S za ty

ftU&lcn urfópiuw
R óżne s ą  n a  św ie c ie  sp o so b y  

sp ę d z e n ia  u r lo p u . M ożna p o je ­
c h a ć  n a  W iie irizczy zn ę  za 3 z ło te  
d z ie n n ie  (w e  d w o rz e ;, na J u - a t ę  
do M o jsze  L e w u ia  za  30 z ru tych , 
do K ry n ic y , do J a n a  K ie p u ry  za  
coś w ty m  ro d z a ju .

W e w sz y s tk ic h  ty c h  m ie jsc o ­
w ości; ch  m a m /  z n a n y  zak res a- 
t r a k c j i :  k ą p ie ić  w m o rzu , b łoc ie  
lu b  s ta w ie , b r id g ‘a  w  k o s tiu m a c h  
k ąp ie lo w y c h , d a n c .n g i w  po d o b ­
n y ch  w a ru n k a c h , ja z d ę  łó d k ą  po 
s ta w ie , rz ece  lu b  m o rzu  (w  K ry ­
n icy  n a ra z ie  n ie , a le  za  to b ęd z ie  
k o le jk a  lin o w a . Z re sz tą  P u p ra d  
n ie d a le k o ) .

N ie k tó re  z ty c h  z a ję ć  są  g o d ­
ne  p o le c e n ia  (m am  n a  m yśli 
k s z ta łc ą c y  u m y sł i (p rz y  „ob ro n ie  
r o b r a " )  tfóTę —  b r id g c ‘a ) .  N ie  
c h cę  o ą jc h  n ic  złego  p o w ied z ie ć

I A le  czasem  m o żn a  p o szu k ać  in ­
nych ro z ry w ek . J a  d la  ro z m a ito ­
ści p o je c h a łe m  n a  u r lo p  do K a to ­
w ic . J a k o  m ie jsc o w o ść  le tn is k o ­
w a czy u z d ro w isk o w a  n ie  są  one 
zn a n e .

M am  je d n a k  zaw sze  s ła b o ść  do 
K a to w ic . L u b ię  tu  p rz y je ż d ż a ć  
po to , by  s ię  z ło śc ić .

M u szę  to  w y tłu m aczy ć .
C zyście  k iedy  m ie li j a k ą  r a n ę ?  

J e ż e h  n ie  du żą , to  ta k ą  z u p e łn ie  
m a łą . N a jle p ie j  ro p ie ją c ą . Czy 
w ów czas m e  m ie liśc ie  zw y cza ju  
c ią g le  na n ią  p a trz e ć ?

T o j e s t  w ła ś n ie  ta k  sam o  z ce ­
lem  m o ich  w y c ieczek  n a  Ś ląsk ,

G dzie  n a  Ś lą sk u  je s t  r a n a ?
P o s łu c h a jc ie :
W  ro k u  P a ń s k im  1506 król- 

A le k sa n d e r w y d a l p ra w o  g ó rn i­
cze, w  k ió iy m  m ięd zy  in n y m i po

w ied z ia n o  ,że ży d z i n ie  m ogą być  
g w a rk a m i ( t .  j .  u d z ia ło w c a m i)  w 
k o p a ln ia c h  w ę g la . N ie  w o lno  im  
n a w e t „ k rę c ić  s ię  ko ło  szy b ó w ".

A  tu  n a  Ś lą sk u  p. A lf re d  F a l-  
t e r  j e s t  „ g w a rk ie m "  czy racze j 
a k c jo n a r iu s z e m  i k ręc i s ię  koło 
k o n a lń  dow oli.

J a k o  k o n s e rw a ty s ta  c z u ję  n ie ­
chęć  do ty c h  p o s tę p o w y c h  o rg a ­
nów  (p ra s o w y c h ) ,  k tó re  z a m ia s t 
d u m ag ać  s ię  z a c h o w a n ia  J a w n y c h  
p o lsk ic h  p ra w , k o rz y s ta ją  z p o ­
m ocy f in a n s o w e j ro. in . p a n a  
F a l t e r a .  C z a s  by  ju ż  z tym  
sk ończyć .

W  ty m  czas ie , k ied y  ob o w iązy ­
w a ł zak az  A le k s a n d ra , g ó rn ic tw o  
p o lsk ie  by ło  je d n y m  z p ie rw sz y c h  
w E u ro p ie . N a d  o d w a d n ia n ie m  
szybów  o lk u s k ic h  p ra c o w a ło  800 
k o n i! T o n ie  b y le  co. A  te ra z ?  
P o ło żen ie  g ó rn ic tw a  j e s t  n ie ­
szczeg ó ln e . B a rd zo  n ie szczeg ó ln e . 
R obó t p rz y g o to w aw czy ch  n ie  m a, 
to  znaczy  za  k ilk a  l a t  t r u d n o  b ę ­
dzie  w ydobyć ty le  w ęg la , co dziś .

I  żeby  to  p rz y n a jm n ie j  p. F a l-

te r  z a ra b ia ł .  A le  g d z ie  ta m !  S p y ­
ta jc ie  jeg o . s p y ta jc ie  p . A n d rz e ja  
W ie rzb ick ieg o , p rz e c z y ta jc ie  
„ C zas" , „ K u r ie r  P o ls k i" , „D ep e ­
szę" . D ow iec ie  s ię  w ted y  p ra w d y . 
D o p łaca  b ie d a k  F a l l e r .  O f ia ry  
d la  O jczyzny  p o n o si.

W id ać , b ie d a c z e k , n ie  m a  zd o l­
n o śc i do z a jm o w a n ia  s ię  k o p a l­
n iam i. A le k s a n d e r  J a g ie llo ń c z y k  
w ie d z ia ł, co p isze .

N ie c h  w ięc  k to ś  w y tłu m a c z y  
je m u , F a lte ro w i, by  s ię  d łu ż e j 
n ie  p o św ię c a ł, by z a b ra ł  s ię  do 
d z ied z in y  b a rd z ie j  m u o d p o w ia ­
d a ją c e j ,  j a k  np . h a n d e l s ta rz y z n ą , 
p ie rzem , a  n a w e t ja f f s k im i pom a 
ra ń c z a m i. N a ile p ie j  p o m a ra ń c z a ­
m i i w  P a le s ty n ie .. .

*
F a l t e r  j e s t  p o s tęp o w y . N a 

p rz y k ła d  w b rew  w ie lo le tn ie j t r a ­
d y c ji g ó rn ic tw a  i h u tn ń  tw a  ś l ą ­
sk ieg o  g ło s i h a s ło  g o sp o d a rk i p ry  
w a tn e j w  te j  d z ie d z in ie  ży c ia  go­
sp o d a rczeg o .

T e  n o w :nk i b y ły  u rz e c z y w is t­
n ia n e  n a  Ś lą sk u  w  k o ń c u  X IX

w iek u . W ted y  to , obok  d aw n y ch  
i t r a d y c y jn y c h  fo rm  g o sp o d a rk i 
s p o itc z n e j , f e u d a ln e j  i p a ń s tw o ­
w ej, p o ja w iły  s ię  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  k a p ita lis ty c z n e . E k s p e ry ­
m en t, j a k  to  zw ykle byw a, częSeio 
wo u d a ł s ię , częśc iow o  n ie . O s ta t ­
n io  b a rd z o  zaw odzi. K to  w ie , czy 
n ie  tr z e b a  b ęd z ie  z n im  ze rw ać ... 

*

J u ż  w idzę , ja k  g o rs z ą  s ię  p a n o ­
wie z ró ż n y c h  L e w ia ta n ó w , o b u ­
rz e n i mu ją  ig n o r a n c ją .  I g n o r a n ­
c ja  ta  p o leg a  n a  ty m , że n ie  
w iem  teg o , co on i w ied zą . A n i oni 
w ied zą , że „ k a p ita liz m  stw o rzy ! 
p rz e m y s ł g ó rn o ś lą s k i" .  A j a  o 
ty m  w iem  m ało , bo... tr o c h ę  s ię  je  
gc h is to r i ą  z a jm o w a łem . O ni 
m n i e j !

To d z iw n a  h is to r ia .  K iedy  po 
o b ję c iu  ś lą s k a  p rz e z  P ru s y  
c h c ia n o  ożyw ić d aw n e  g ó rn ic tw o  
ru d  o łow iu  i s r e b ra ,  zaczę to  od .. 
n a p is a n ia  je g o  h is to - i i .  U n a s  
pod  ty m  w zg lędem  in ic ja ty w a  
p rz e m y słu  b y ła  s ła b a . W ładze  

1 dziś w ięce j tu  z ro b iły  i z ro b ią .

W ład z e  i... in ic ja ty w a  p ry w a t­
n a , a le  n ie  k a p ita l is ty c z n a . P o ­
z n a łe m  n a  p rz y k ła d  ta k ie g o  p a n a  
J ó z e ia  R iei in k a rc z y k a . Syn  g ó rn i­
ka . N iem a l sam o u k . T ”zy ra z y  
s t a ł  pod  ś c ia n k ą  (p le b isc y t, p o ­
w s ta n ie  ś lą s k ie ) .

T e n  J ó z e f  P ie rn ik a rc z y k  n a p i­
s a ł  d w u to m o w ą  h is to r ię  g ó rn i­
c tw a i h u tn ic tw a  T o i ow o m oż- 
n ab y  te j  p a rc y  z a rz u c ić , a le  
m n ie js z a  z ty m  —  n ie  p is z ę  n a u ­
kow ej re c e n z ji.  K s ią ż k a  p a n a  J . 
P ie rn ik a rc z y k a  z a w ie ra  p rzeboga 
ty m a te r ia ł ,  j e s t  to  ow oc ta k  
o lb rz y m ie j p ra c y , p o d ję te j  z w łaa  
n e j in ic ja ty w y  i n a  p ew n o  bez­
in te re so w n e j , n ie z a le ż n e j.

W  ty c h  w a ru n k a c h  ty lk o  p ra w ­
d z iw a , ra s o w a  p a s ja  b a u a c z a , m o 
g la  sk ło n ić  go do d łu g o le tn ic h  w y 
siłk ó w . P ię k n a  p a s ja .  ■

T o m n ie  p o c ie sz a  n a  Ś ląsk u . 
Z azn aczam  d la  u ży tk u  m o ich  ko- 
'eg ó w . że p. P ie rn ik a rc z y k  e g ­
z e m p la rz y  re c e n z y jn y c h  n ie  d a je . 
A le do b rze  by  by ło  o je g o  p ra c y  
.w spom nieć i w  in n y c h  p ism a c h .


